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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D tckera i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

B e r l i n ,  d. 2G.  S t y c z n i a .  — Po s i ed ze ni e  p o p o ł u d n i o w e  izby  d r ug i e j .  
H r .  S c h w e r i n  p r z e w o d n i c z y .  W s z y s c y  m i n i s t r o w i e  p r z y b y l i  na posiedzenie .

Izba  p rz ec ho dz i  do  o b r a d  n a d  ar t .  8 .  o r ę d y  k r ó l e w s k i e j ,  d o t y c z ą c y m  pa-  
r o s t w a .  P o p r a w k i  Bor r i es a  n i e p o p a r t o .  P r z e c i w n i e  zaś p o p r a w k ę  Go c tz a  
p o p i e r a j ą ,  w e d ł u g  niej  ma  by ć  o p r ó c z  k s i ą ż ą t  i d a w n i e j  p a n u j ą c y c h  w N i e m ­
czech o b i e r a n y c h  3 0  p r z ez  s t a n y  p r o w i n e y a l n e , 3 0  p r zez  i zb y h a n d l o w e ,  
3 0  p r zez  r a d y  p r z e m y s ł o w e ,  8 0  p r zez  posiedzicie l i  g r u n t ó w  n a j w y ż e j  o p o ­
d a t k o w a n y c h .  Os o b n e  p r a w o  ma  s t a n o w i ć ,  czyl i  kró l  mo że  p o j e d y n c z y c h  
posiedziciel i  g r u n t ó w ,  k t ó r y c h  l iczba o d c i ą g n i o n ą  będzie  od  o w y c h  8 0 ,  
m i a n o w a ć  s u k c e s s y j n y m i  pa r ami .

Z tein l ^ c z y  się p o p r a w k a  A r n i m a , k t ó r a  b r z m i :  d o s to j na  izba zechce 
u c h w a l i ć :

A r t .  6 7 -  Izba  p i e r w s z a  sk ł ada  s i ę :
1 )  z p e ł no l e tn i ch  k s i ą żą t  d o m u  k r ó l e w s k i e g o ;

2 )  z na cz e l n ik ó w b y ł y c h  d o m ó w  p a n u j ą c y c h  w  P r u s s a c h  i z n a cz e l n i k ó w  

t y c h  r o d z i n ,  k t ó r y m  n a d an e  z os t an i e  r o z p o r z ą d z e n i e m  k r ó l e w s k i ć m  

w e d ł u g  p i e r w o r o d z t w a  i l inea lnego n a s t ę p s t w a  p r a w o  s u k c e s s y j n e  z a ­
s i adan i a  i g ł o s o w a n i a  w  p i e r w s z e j  izbie.

W  r o z p o r z ą d z e n i u  tern z a r a ze m  z am iesz czon e  b ę d ą  w a r u n k i ,  p o d  
k t ó r e m i  p r a w o  to  będzie  p r z y w i ą z a n e  d o  pos i adan ia  p e w n e g o  g r u n t u .

O r a w o  to m e m o ż e  b yć  w y k o n y w a n e  p r z e z  z a s t ę p c ó w  i m a ł o le ­
t n i c h ,  albo w czasie s ł u ż b y  u r z ą d u  n iena leź ąc ego  do  p a ń s t w a  n i e ­
mi ec k i eg o,  a lbo  zami esz ka nia  in te res en t a  poza  g r an ic am i  P r u s -  -

3 )  z c z ł o n k ó w ,  k t ó r y c h  kró l  z a m i a n u j e  na  d o ż y w o c i e .  T y c h  l iczba n iema 
pr ze no s i ć  dz ies ią te j  cząści  w y m i e n i o n y c h  c z ł o n k ó w  p o d  a i b . ;

4 )  z 9 0  c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y  w  o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h  p r a w e m  o z n a c z o ­

n y c h  pr z ez  w y b ó r  p o ś r e d n i  ze s t r o n y  t rzy dz ie śc i  r a z y  p o m n o ż o n e j  

l iczby o w y c h  w y b o r c ó w  (ar t .  7 1 . ) ,  k t ó r z y  n a j w y ż s z e  o p ł ac a j ą  poda tk i  
s t a l e ,  w y b r a n y m i  z o s t a n ą ;

5 )  z t r z y d z i e s t u ,  w e d ł u g  p r z e p i s u  p r a w a ,  w y b r a n y c h  c z ł o n k ó w  pr z ez  
r a d y  g m i n n e  w  w i ę k s z y c h  mi as t a ch :

6 )  l iczba w y m i e n i o n y c h  c z ł o n k ó w  od a d o  c nietnożc p r z e w y ż s z a ć  l iczby 
oz n ac zo n e j  od d do e.

R o z w i ą z a n i e  p i e r w s z e j  i z b y  d o t y c z y  t y l k o  c z ł o n k ó w  w y b r a n y c h  , a nie 
s u k c e s s y j n y c h .

Ar t .  G8 .  U t w o r z e n i e  p i e r w s z e j  i z b y  w e d ł u g  a r t y k u ł u  6 7  ma n as t ąp i ć  
z  d n i em  / .  S i e r p n i a  1 8 5 2 .  A ż  do tego czasu  o b o w i ę z u j e  p r a w o  w y b o r c z e  
z  dn i a  6 .  G r u d n i a  1 8 4 8 .  o p i e r w s z e j  izbie.

H r .  A r n i m :  z a m i a r e m  j e s t  o r ę d y  k r ó l e w s k i e j  w y p e ł n i e n i e  p r z e r w y  
w dzie le  k o n s t y t u c y j n e r a .  Nie  n a s z y m  j e s t  z am i ar e m z a c hw a la ć  tę  lub o w ą  
f o r m ę ,  c ho dz i  t y l k o  k w e s t y a ,  czyl i  f o r ma  n a m  p r z e d ł o ż o n a  tak j e s t  n iebez­
p i e c z n ą ,  i z b y  n a m  w y p a d a ł o  o d r z uc i ć  j ą  b e z w a r u n k o w o .

W i e l u  z  d e p u t o w a n y c h  tej  i z b y  s ą d z ą ,  że ich pra ca  b a r dz o  j es t  nie­
w d z i ę c z n a ;  ale k to  pu bl i c zn emi  z a j m u j e  się s p r a w a m i ,  nie p o w i n i e n  liczyć 
na  wd z i ęc zn oś ć .  Ro zd z i e l a  nas  w s z y s t k i c h  n i ez mi e r na  p r ze pa ś ć  od burzyciel i  
p o r z ą d k u ;  p o w i n n i ś m y  wi ęc  ściśle się  p o ł ą c z y ć  i p o r o z u m i e ć ,  a b y  wreszcie  
k o n s t y t u c y ą  na s i l n yc h  i n i e w z r u s z o n y c h  s t an ęł a  p o d s t a w a c h .  P o r ó w n y w a j ą  
t u  n i ek ie dy  h o n o r  k o r o n y  z h o n o r e m  izby,  ale mn ie  s ię  z d a j e ,  że tu  o izbę 
wc al e  nie chodzi .  Jeżel i  p a n o w i e  chcecie dz ie ło  u k o ń c z y ć ,  więc  dołóżcie 
s w o j e g o  s t arani a .

H a r k o r t :  S i ę g a m  m y ś l ą  m o j ą  dalej  niż  do  r.  1 8 5 2 .  Za  dni  r e wo l u c y i  
ma ło  wi dz ia ł em  p r e t e n d e n t ó w  d o  p a r o s t w a .  J a k i e ż  z au f an i e  p os i ada j ą  ci 
p a r o w i e ?  Z k o r a u n i k o w a n o  się w tej s p r a w i e  z E r f u r t e m .  M a m  pi smo z m eg o  
o k r ę g u  w y b o r c z e g o  ś w i a d c z ą c e ,  że  t am z 3 8 0  o b o r c ó w  t y lk o  3 0  w y b i e ­
r a ł o .  A r t y k u ł  t en s t anie  l u d o w i  za n o w ą  o k t r o i r k ę .  S t r a s z ą  nas  w r o z m a i t y  
s p o s ó b ,  ale j a  nie  j e s t e m  z p r o w i n c y i  t a k i e j , w  k t ó r e j  się dzieci b o j ą  o c i em ku  

k ła ś ć  do łó żka .  Ż y c z ę  s o b i e ,  a b y  m i n i s t e r s t w o  p o z o s t a ł o , nie m yś lę  j e d n a k i e  
dla tego w y p r z e ć  się  me g o  s u m i e n n e g o  p r z e k o n a n i a ,  chociaż  p p .  m i n i s t r o w i e

s ł ó w k a  s w o j e  p ię kn ie  u k ł ad a ją .  Nie w  taki  to  s p o s ó b  z a k o ń c z a  się dz ie ł o  
r e w o l u c y j n e .

M i n i s t e r  s pr .  w e w .  Z a r z u c a  mi  m ó w c a ,  że s ł o w a  mo je  p i ękn i e  u k ł a ­
dam.  Nie c z y n i ę  t ego  n i g d y ,  lecz m ó w i ę  z w e w n ę t r z n e g o  p r z e k o n a n i a .  R z ą d  
wie  d o b r z e ,  że j e g o  p r o p o z y c y e  nie z g a d z a j ą  s i ę  z  o p i n i ą  p u b l i c z n ą :  dla 
tego też j e s t  g o t ó w  z nich s ię  u s p r a w i e d l i w i ć .  N i e  m a m y  p r e t e n s y i  do  p a -  
t r y o t y z m u ,  lecz p o s t ę p u j e m y  s o b i e ,  j ak  na u c z c i w y c h  ludz i  p r z y s t a ł o .  —  
W  k o ń c u  o św i a d c z a  się min .  za p o p r a w k ą  A r n i m a .

D u n k  e r  p o w o ł u j e  się na  h i s t o r y ą  P r u s  i d o w o d z i ,  że  n i gdzi e  w z m i a n k i  
n ie  m a s z ,  ani  ś l adu  dz ie dz i czn eg o p a r o s t w a .  P o l a  b i t e w  zalegal i  s y n o w i e  
p r u s k i c h  c h ł o p ó w ,  w da leko wi ęk sz ej  l iczbie aniżel i  sz lachta .  S zc ze gó ln i e  
od  r.  1 8 1 5 .  s t a ła  sz lachta  z a w s z e  na  czele r e ak c y i  w  Ni emc ze ch .  K o n s p i r u j e  
i dz iś  j e s zc ze  p r z e c i w  p r a w u  i k o n s t y t u c y i  j a k  u p .  w  M e k l e m b u r g i i  i w P r u -  
s i e c h , d o k ł ad a  ws ze lk ic h s t a r a ń , a b y  s ię  u t r z y m a ć  p r z y  s w o i c h  p r z y w i l e ­
j a c h , z t ą d  wi ęc  p oc h od z i  s p r a w i e d l i w a  i g ł ę b o k a  do  ni ej  n i e u f n o ś ć  N a l e ­

ż a ł o b y  p r z y n a j m n i e j  d e m o k r a c y i  w  izbie  d r u g i e j  z a p e w n i ć  s i lne  i z as z cz y t n e  
s t a n o w i s k o ,  a b y  m o g ła  z r ó w n o w a ż y ć  a r y s t o k r a c y ą .  S t a r a j ą  się p a r t y ą  k o n ­
s t y t u c y j n ą  u s t r a s z y ć ,  c zy n i ą c  j ą  o d p o w i e d z i a l n ą  za  s k u t k i  j ć j  s tałości .  Lecz  
dz iedz i czne  p a r o s t w o  j e s t  s y s t e m o w i  k o n s t y t u c y j n e m u  i p a ń s t w u  z w i ą z k o ­
w e m u  da le ko  ni ebe zp i ecz nie j sz e  j a k  o d rz u c e n i e  p r z e d ł o ż o n y c h  p r o p o z y c y i  
J a k  n i e g d y ś  p o w ś c i ą g a n o  z w y c i ę z k ą  d e m o k r a c y ą ,  t ak  i m y  s t a w i a ć  m u s i m y  
t a m ę ,  c o r az  o g r o mn i e j  w z b i e r a ją c e j  re ak cy i .

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n .  s t a r a  się u s p r a w i e d l i w i ć  i o b j aś n ić  n i e k t ó r e  h i -  
s t o r y c z n e  w y w o d y  p o p r z e d n i e g o  m ó w c y .  L u d n o ś ć  d a w n y c h  p r o w i n c y i  jest  
p o  Większej  części  s ł  a w i a ń s k i e g  o p o c h o d z e n i a  i z o s t a w a ł a  w z u -

p e ł n e j  z a w i s ł o ś c i ,  d o p ó k i  d o m  k r ó l e w s k i  nie  z d j ą ł  z  niej  j a r z m a  Mi  
n i s t e r  S te in  p o ł o ż y ł  wr esz ci e  k oni ec  t y m  s t o s u n k o m .  Dr o b ni e j s z a  sz l ac ht a  
ż ad n eg o  mieć nie  będzie  u d z i a ł u  w  u t w o r z e n i u  i z b y  p a r ó w ,  lecz o w s z e m  nic  
j e d n ę  p r z y n i e ś ć  j e j  mus i  ofiarę.

G e p p e r t .  S ł y s z y m y  r o z p r a w y  o d u c h u  c z a s u ,  a le  j e s t  to  t y l k o  w a s z  
w ł a s n y  d u c h  p a n o w i e ;  w k o l e ,  w k t ó r e m  z a s i a d a m ,  t o c z y  się  s p r a w a
0 u k o ń c z e n i e  k o n s t y t u c y i  i t o ,  j a k  mi  s ię  z d a j e ,  dzis ia j  m a m y  uczyni ć.  
P r z y p o m n i a n o  na m t a k ż e ,  że i zba nasza  j e s t  mn ie j szośc ią .  P o w i n n i ś m y  
z dan i e  to os t a teczn i e  r o zeb ra ć .  K t o  m n i e m a ,  że nie  z u p e ł n i e  w a ż n y  p o s i a da  
m a n d a t ,  nic p o w i n i e n  tu  b y ł  z as ia dać ;  j a  o w a ż n o ś c i  m e g o  m a n d a t u  n i c  
w ą t p i ł e m  i w y b o r c ó w  moich  nie  obl iczam.

Zak o ń c z e n i e  d y s k u s s y i  p r z y j ę t o .  S p r a w o z d a w c a  S i m s o n  w y k a z u j e  że  
p r ze d mi o t  ten j u z  d aw n i e j  zos t a ł  w y c z e r p n i ę t y  i doda je :  zażądano od  n as  
r e w e r s u ,  k t ó r y  d o p i e r o  dnia  7 .  S i e r p n i a  1 8 5 2 .  r .  m a  b y ć  s p ł a c o n y  ale 
d o b r y  g o s p o d a r z  m e  z o b o w i ę z u j e  się do n i c ze go ,  jeże l i  n i e  ma p r ze ko n an i a ,  
ze k ażde go  dnia  zapłacie  m o ż e ,  a lata zn acz ą  częs to  t y l e ,  co d a w n i e j s z e  lat  

ziesią i. o l a ł b y m g l o s o w a ć  za p i e r w o t n ą  p r o p o z y c y ą ,  aniżel i  za p o ­
p r a w k ą  A r n i m a ;  bo p r z y n a j m n i e j  wi ed z i a łb y  k ra j ,  czego  się ma  t r z y m a ć .
1 o w i e d z i a n o  n a m ,  że kra j  usi lnie żąd a  z ak o ńc ze ni a  t e j k w e s t y i ,  l e c z n i c  
z a p o m n ę  n i g d y ,  że 3 .  k w i e t n i a  1 8 4 9 .  r .  da leko  w i ę k s z y  k r a j  i wi e le  w a ­
żnie j sze j  k o n s t y t u c y i  się d o m a g a ł ,  i że d z i s i a j ,  o d r z u c a j ą c  o w o  domagani e  
s i ę ,  n a z w a n o  to z b a w c z y m  c z yn e m.  O b y  h i s t o r y ą  n i g d y  t ak i ego  z d a n i a  n ie  
potępi ł a* VV p a r o s t w i e  dz iedz i cznem u p a t r z o n o  g ł ó w n ą  z a p o r ę  p r z e c i w  
a b s o l u t y z m o w i ,  ale to w t akim razie  t y l k o  j e s t  p r a w d ą ,  j eż el i  sz l achta  b ę ­
dzie r z ąd z ić  k r a j e m ,  a król  ty l ko  na  to  zas iadać  n a  t r o n i e ,  a b y  j ą  u t r z y m a ć  
w  p e w n y c h  gr a ni ca ch .  P r z e k ł a d a m  k o n s t y t u c y ą  c h oć  n i e z a p r z y s i ę ż o n ą  
b y l e  n i e  b y ł a  z e s z k a r a d z o n a ,  n ad  k o n s t y t u c y ą  p o n r z  v s i e z o n a  
. 1 .  C z u ł em  , i s  o b o w i , * , , , ,

d o p o k .  p o s t ę p o w a ł o  d r o g ą  r o z p o c z ę t ą  5 .  G r u d n i a  i 2 6 .  M a j a ;  ale o d kąd  
z d r og i  tej z e sz ło ,  b io rę  na siebie o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  jeżel i  dla dzisiejszych 
u c h w a ł  zechce ustąpić .  W  d a l s zy m ci ąg u  p r z e d s t a w i a  m ó w c a  n i edo bre  
w r a ż e n i e  w  całych N i e m c z e c h ,  o r ę d ą  k r ó l e w s k ą  w y w o ł a n e  i mn i e m a ,  że  
w ie l u  d e p u t o w a n y c h  t y l k o  p o  to  do E r f u r t u  p o j e d z i e ,  a b y  p r ze sz k o d z i ć



106
p r z y p r o w a d z e n i u  c z e g o s k o l w i e k  d o  s k u t k u .  P r z e z  to  s t r ac i  r e p r e z e n t a c y a  
l u d o w a  w s z e l k ą  p o w a g ę ,  i l e p i e j  j e s t  d la  t e go  w y r z e c  s i ę  w s z e l k i e j  k o n s t y -  
( u c y i ,  an iże l i  w  ta k i  s p o s ó b  d o z w o l i ć  s ię  n i w e c z y ć .  N a r e s z c i e  z a k o ń c z a  
m ó w c a  s w ó j  w y w ó d  p o w o ł a n i e m  s i ę  na  h i s t o r y ą , d o d a j ą c :  o b y  n i g d y  n i e  
n a d s z e d ł  d z i eń  u p a d k u  s ' wię te go  l l i u m , P r i a i n a  i l u d u  r y c e r s k i e g o  w ł a d z c y ! 
(Glos 'ne b r a v o ) .

N a s t ę p u j e  i m i e n n e  g ł o s o w a n i e  n a d  n i e z m i e n i o n y m  a r t y k u ł e m  VII I .  O p r ó c z  
m i n i s t r ó w  o s ' wi a dc z a  s i ę  t y l k o  o s t a t e c z n a  p r a w i c a  za  t ą  p r o p o z y c y ą .  Nas i  
d e p u t o w a n i  n ie  g ł o s u j ą  wcale .

A r t .  I X .  o d r z u c o n o  2 1 6  g ł o s a m i  p r z e c i w  9 6 ;  c z t e r n a s t u  n i e  g l o s o w a ł o  
wc al e .  — P o t e m  n a s t ę p u j e  z n o w u  i m i e n n e  g l o s o w a n i e  n a d  p o p r a w k ą  A r n i m a  
i S c h w e r i n a .  P r z y j ę t o  j ą  1 6 1  g l o s a m i  p r z e c i w  1 4 9 .  N a s i  d e p u t o w a n i  
n ic  g ł o s o w a l i  wc a l e .

P r z y c h o d z i  p o d  o b r a d ę  a r t .  VII .  p r o j e k t a  d o  p r a w  f i n a n s o w y c h  p r z e d ­
k ł a d a n e  z a w s z e  b ę d ą  w p r z ó d  izb ie  II.  P r z y j ę t o  g o  z p o p r a w k ą  V i e b a h n a  
n a s t ę p u j ą c ą :  p r o j e k t a  d o  p r a w  f i n a n s o w y c h  i b u d ż e t u  p a ń s t w a ,  p r z e d k ł a ­
d a n e  b ę d ą  w p r z ó d  izb ie  II. ,  a  o s t a t n i  w o l n o  iz b i e  I. a l b o  w  ca ł ośc i  p r z y j ­
m o w a ć ,  a l b o  o d r z u c a ć .

A r t .  I V .  d o t y c z ą c y  G d e i k o m i s ó w  o d r z u c o n o  p o  g ł o s o w a n i u  i m i e n n e m  
1 6 9  g ł o s a m i  p r z e c i w  1 4 6 .  V i c b a h n  p o d a j e  p o p r a w k ę :  t w o r z e n i e  l e n n i c t w  ' 
z a k a z u j e  s i ę ;  d o t y c h c z a s o w e  z a m i e n i o n e  z o s t a n ą  w  w ł a s n o ś c i  n i e z a l e ż n e ,  na  
m o c y  p r a w a ,  k t ó r e  tę  z a m i a n ę  u ł a t w i  i w a r u n k i ,  p o d  j a k i e m i  Gd e i k o mi s a  
k u  d o b r u  p u b l i c z n e m u  w  n i e z a l e ż n e  w ł a s n o ś c i  z a m i e n i o n e  b y ć  m a j ą ,  o z n a ­
c z y .  D o p ó k i  p r a w o  t o  n i e  z o s t a n i e  o g ł o s z o n e , n i e  w o l n o  t w o r z y ć  n o w y c h  
f i d e i k o r a i s ó w  f a m i l i j n y c h ,  a n i  t e ż  d o t y c h c z a s o w y c h  r o z s z e r z a ć  n a  p o s i a d ł o ś c i ,  
k t ó r e  d o t y c h c z a s  b y ł y  w ł a s n o ś c i ą  n i e z a l e ż n ą .  — C a ł ą  p o p r a w k ę  o d r z u c o n o .  
K o n i e c  p o s i e d z e n i a  o  p ó ł n o c y .

B e r l i n ,  2 8 .  S t y c z n i a .  —• O t o z  i s t o c z o n o  o s t a t n i ą  b i t w ę  i p r z e g r a n o .  
P i ę ć d z i e s i ę ć i u  p r z e s z ł o  w y s ł a ń c ó w  ma  z a w i a d o m i ć  p o  p r o w i n c i a c h  w y b o r c ó w  
o  k lęsce.  I  e r a z  n i e b ę d ą  p r z y s i ę g a ć  i z a k l i n a ć  s ię  n a  b r o d ę  c e s a r s k ą ,  że  w y ­
t r w a j ą  d o  k o ń c a ,  n i k t  im  n i e u w i e r z y .  Byl i  d e p u t o w a n i ,  k t ó r y c h  p o d c z a s  
g ł o s o w a n i a  n a g l e  k o l k i  s p i e r a ł y ,  i n n i ,  k t ó r z y  z a w r o t u  g ł o w y  d o s t a l i ,  inn i ,  
k t ó r z y  s ię  t a k  s p o c i l i , że  mus i e l i  s ię  p r z e w l e c ,  w s z y s t k a  t a  c z e r e d a  p o u c i e ­
ka ł a .  I n n i  j e s z c z e  p o k r y l i  s i ę  za  ł a w y  m i n i s t r ó w .  B y ł a  to  b i t w a ,  w  k t ó r e j  
n i e j e d n e m u  r y c e r z o w i  o d e b r a n o  t a r c z ę ,  p a ł a s z  i dz id ę .  S k o r o  w r ó c ą  do  
d o m u  d e p u t o w a n i ,  z a p e w n e  ich  w y b o r c y  k a ż ą  o b e j r z e ć  p r z e z  l e k a r z y  d la  
p r z e k o n a n i a  s i ę ,  g d z i e  o t r z y m a l i  r a n y ,  c z y  z t y l u  c z y  z p r z o d u .  N i e k t ó r y c h  
n i e p o z n a j ą  w ł a i n i  p r z y j a c i e l e ,  t a k  t u  z cze r n i e l i .  B y ł a  to  i s t na  k a m p a n i a  
r o s s y j s k a  !

D r e z n o ,  d n .  2 7 .  S t y c z n i a .  — M i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i w o ś c i  o g ł a s z a  
p o d  d n i e m  2 1 .  t. m.  o b w i e s z c z e n i e  o s n o w y  n a s t ę p u j ą c e j :  J iczba  o s ó b  s k o m ­
p r o m i t o w a n y c h  w  p o w s t a n i u  m i e s i ą c a  M a j a  r o k u  z e s z ł e g o ,  k t ó r y c h  i n d a g a -  
cy i  z a n i e c h a n o  na  p r z e d ł o ż e n i a  s ą d u  a p e l l a c y j n e g o  d o t ą d  n a d e s ł a n e  m i n i s t e r ­
s t w u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  d o c h o d z i  o b e c n i e  d o  7 5 2 .  Da ls ze  u ł a s k a w i e n i a  p o ­
d o b n e g o  r o d z a j u ,  j a k o  też  k a r y  za  u d z i a ł  w  p o w s t a n i u  o w e t n  n a z n a c z o n e ,  
b ę d ą  t a k ż e  p u b l i c z n i e  o g ł o s z o n e . #

N a  p o s i e d z e n i u  i z b y  p i e r w s z e j  d n i a  2 5 .  m.  b.  p r z e d ł o ż o n o  s p r a w o z d a n i e  
w z g l ę d e m  w n i o s k u  d o t y c z ą c e g o  zn i e s i e n i a  s t a n u  o b l ę ż e n i a  w  D r e ź n i e  i o k o ­
l i cy .  W i ę k s z o ś ć  w y d z i a ł u  p r o p o n u j e  z a t e m ,  a b y  p r z y s t ą p i ć  d o  w n i o s k u  
d e p u t o w a n e g o  M u l l e r a  w  izb ie  d r u g i e j  p r z y j ę t e g o ,  i ż b y  s t a n  o b l ę ż e n i a  w  D r e ­
ź n i e  i o k o l i c y  n i e z w ł o c z n i e  z n i e s i o n y m  z o s t a ł .  M n i e j s z o ś ć  z a ś  ( B i e d e r m a n n  
i k s i ą z e  J a n )  ż y c z y  s o b i e  w p r a w d z i e  t a k ż e  z n i e s i e n i a  n a t y c h m i a s t o w e g o  
s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  a le  chce  t y l k o ,  i z b y  w  p r o t o k ó l e  o ś w i a d c z e n i e  n a s t ę p u j ą c e  
z a m i e s z c z o n o :  »zc p o k ł a d a  s ię  z a u f a n i e  w  r z ą d z i e ,  iż t e n ż e  z n i e s i e  s t a n
w y j ą t k o w y ,  s k o r o  t y l k o  o k o l i c z n o ś c i  d o z w o l ą . « C a r l o w i t z  ( p o d n o s z ą c y  
n a p r z ó d  g ł o s  s w ó j  w  tej k w e s t y } )  u w a ż a  s ł u s z n i e ,  iż t e r a z  w ł a ś n i e  n a d s z e d ł  
c z a s ,  g d z i e  s t a n  w o j e n n y  c i ą ż ą c y  n a d  D r e z n e m ,  p o w i n i e n  b y ć  z n i e s i o n y m . «  
U c i ą ż l i w y m  j e s t  c i ę ż a r  i n k w a t e r u n k u , i za g ł ó w n e  p o c z y t u j e  s o b i e  z a d a n i e ,  
p r z y c z y n i ć  s ię  d o  u l ż e n i a  t e g o  c i ę ż a r u .  A l e  ź r ó d ł a  c i ę ż a r u  t e g o  s z u k a ć  n a -  
c z y  n ie  w  s a m y m  s t a n i e  w o j e n n y m ,  le c z  wi ę c e j  p r a w i e  j e s z c z e  w  p r z e p e ł ­

n i e n i u  m a s a m i  w o j s k a  i d la  t e g o  w n o s i ,  a b y  r z ą d ,  n i e c h a j b y  j a k  b ą d ź  d e -  
c y z y a  j e g o  w z g l ą d e m  z n i e s i e n i a  s t a n u  o b l ę ż e n i a  w y p a d ł a ,  s t a r a ł  s ię  na  w s z e l k i  
p r z y p a d e k ,  a b y  o b y w a t e l o m  u l ż y ć  w  z n o s z e n i u  c i ę ż a r u  i n k w a t e r u n k o w e g o .  
( B r a v o ! )  P r a w i c  ca ła iz ba  p o w s t a ł a  w  ce l u  p o p a r c i a .  K i e d y  p o  u k o ń c z e n i u  
n a d e r  ż w a w y c h  d y s k u s s y i  p r z y s t ą p i o n o  d o  g ł o s o w a n i a  i m i e n n e g o ,  p r z y j ę t o  
w n i o s e k  większ os ' c i  w ob e c  4  t y l k o  g ł o s ó w  p r z e c i w n y c h  ( B i e d e r m a n n ,  h r .  
I l o h e n t h a l , k s i ą z e  J a n  i P o p p e ) ,  a w n i o s e k  C a r l o w i t z a  p r z e s z e d ł  j e d n o ­
g ł o ś n i e .

T r z y m a n i e  w  w i ę z i e n i u  r a d z c y  m i a s t a  D r a  M e i n e r t s a ,  k t ó r e  w e  w s z y s ­
t k i c h  k o ł a c h  m i a n o w i c i e  w  k o l e  u r z ę d n i k ó w  o b u r z e n i e  p r a w d z i w e  w y w o ł a ł o ,  
i  p r z y  r o z p r a w a c h  w  izb i e  p i e r w s z e j  n i e r a z  b y ł o  p r z y t a c z a n e ,  d a ł o  p o w ó d  
w  iz b i c  d r u g i e j  d o  i n t e r p e l l a c y i .  T y m c z a s e m  p r z y  k o ń c u  p o s i e d z e n i a  d o ­
w i e d z i a n o  s i ę ,  że D r a  M e i n e r t s  p r z e d  p ó ł  g o d z i y  n a  w o l n o ś ć  p u s z c z o n o .

K o n s t a n z ,  do .  2 1 .  S t y c z n i a .  —  S ą d  n a d w o r n y  w  S e e k r e i s  w y d a ł  
w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  k i lk a na ś c i e  w y r o k ó w  na  n a u c z y c i e l i ,  k t ó r z y  mn i e j  w i ę ­
ce j  mie l i  u d z i a ł  w  p o w s t a n i u .  N i e k t ó r y c h  o s ą d z o n o  na  r o k  j e d e n , i n n y c h  
n a  9  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  z w y c z a j n e g o ,  a j e s z c z e  i n n y c h  n a  3  m i e s i ą c e  w  d o m u  
r o b o c z y m .  K i l k u  z a s  o g ł o s z o n o  za  n i e w i n n y c h ,  a le  p r o k u r a t o r  k r ó l e w s k i  
z a ł o ż y ł  j u ż  r e k u r s .  S ą d  w y ż s z y  p o t w i e r d z i ł  t eż  p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m

w y ro k  sądu w S eek re is ,  skazu jący  K aro la  Bohle z Pfu l lendorf ,  kom issa rz .  
cywilnego pod rządem rew o lu cy jn y m  na sześć lat do więzienia, w  dom u  
p o p raw y .

A u s t r y  a.
W  i e d e n ,  2 6 .  S t y c z n i a .  —  Z n ó w  u p o w s z e c h n i a  s ię  p o g ł o s k a  o  z a -  

n n e r z o n e m  r o z c z ą s t k o w a n i u  wi e l k i e g o  k s i ę s t w a  b a d e ń s k i e g o , i p r o j e k t  t e n  
p o p i e r a j ą  p o d o b n o  z z a p a ł e m  m i a n o w i c i e  d w ó r  w i e d e ń s k i  i d w ó r  M o n a c h i u m  
A u s t r y a  ż ą d a  B r i z g o w y ,  B a w a r y a  m a  d o s t a ć  P a l a t y n a t  a W y r t e m b e r g  c zę ść  
ś r o d k o w ą ,  t y m c z a s e m  [ l e s s e n  D a r m s t a d t  c h c ą  z b y ć  o d s t ą p i e n i e m  m a ł e g o  k a ­
w a ł k a  z i emi  n a d  N e k a r ą ;  P r u s y  z a m y ś l a j ą  u j ą ć  s o b i e  p r z e z  p o w i ę k s z e n i e  
w  p ó ł n o c n y c h  N i e m c z e c h ,  j e d n a k ż e  w ą t p i ć  n a l e ż y ,  a b y  p o l i t y k a  p r u s k a  t a k  
ł a t w y m  s p o s o b e m  mi a ł a  s ię  d a ć  w y p r z e ć  z s t a n o w i s k a  s w e g o  n a d  w y ż s z y m  
R e n e m .  N i e z d o l n o ś ć  u t r z y m a n i a  s ię  p r z y  ż y c i u ,  j a k ą  z a r z u c a j ą  k r a j o w i  
b a d e ń s k i e m u ,  m o ż e  b y ć  z a s t o s o w a n ą  t a k ż e  d o  w s z y s t k i c h  m n i e j s z y c h  p a ń ­
s t w  n i e m i e c k i c h  , i j e ż e l i  A u s t r y a  w ł a ś n i e  z e  w z g l ę d u  n a  B a d e n  z a p a t r y  w a  
m e  s i ę  p o d o b n e  z t a k ą  e n e r g i ą  p o p i e r a ,  to  p o w o d u  t e go  z a p e w n e  j e d y n i e  
w  o k o l i c z n o ś c i  t ć j  s z u k a ć  n a l e ż y ,  iż p r z y  p o d z i a l e  k s i ę s t w a  m o ż e  h i s t o r y c z n e  
p r e t e n s i e  w y w i e ś ć ,  i p r z e z  to  z a p e w n i  s o b i e  p u n k t  s t r a t e g i c z n y  n a d  R e n e m ,  
co w  i n n y c h  o k o l i c a c h  N i e m i e c  w ł a ś n i e  s i ę  n i c n a s t r ę c z a .  P r z y  b e z w z ^ l ę -  

'  d n e m  z a s t ó s o w y w a n i u  o w e j  z a s a d y  n i e z d o l n o ś c i  u t r z y m a n i a  s ię  p r z y  ż y c i u  
b e z  o b c e j  i n t e r w e u c y i ,  m o ż n a b y  n a r e s z c i e  w y k a z a ć  s t a n  p o d o b n y  w  c e s a r ­
s t w i e  s a m e m ,  k t ó r e  j e d y n i e  r y c h ł a  p o m o c  r o s s y j s k a  o d  u p a d k u  u r a t o w a ć  
z d o ł a ł a .  D z i e n n i k  P  r  a z k e N  o w  i n y  p o w i a d a ,  że  d n i a  2 1 .  i 2 2 .  t  m  
z n o w u  k i l ka n a ś c i e  k o m p a n i i  z  r o z m a i t y c h  p u ł k ó w  p i e c h o t y  o d e s z ł o  d o  re i 
z e r w y  k o r p u s u  o b s e r w a c y j n e g o  n a d  g r a n i c ą  s a s k ą .  P o d o b n i e ż  k i l k u  l e k a ­
r z y  w o j s k o w y c h  t a m  w y s ł a n o .  -  M ó w i ą ,  ź e R a d e t z k i  z b i e r a  s i l n y  k o r p u s  
w o j s k a  n a d  g r a n i c ą  P i e m o n t u ,  g d z i e  m a  w k r o c z y ć  n a  ż ą d a n i e  k r ó l a  E m a ­
n u e l a .  T y m c z a s e m  z P i e m o n t u  d o n o s z ą ,  iż t a m  p o k ó j  z u p e ł n y  p a n u j e  
n i e z a n o s i  s ię  na  ż a d n e  r o z r u c h y ,  i że  w  s e n a c i e  5 0  g l o s a m i  p r z e c i w  5  t r a k ­
t a t  m e d y o l a ń s k i  p o t w i e r d z o n o .  C ó ź b y  w i ę c  to  b y ł  za  p o w ó d  do  n a c h o d z ę "  
n ia  ob c e j  z i e m i ?  c z y b y  A u s t r y a k o m  n i e d a w n o  p r z e z  k o z a k ó w  u r a t o w a n y m  
c h c i a ł o  s ię  z t e j  s t r o n y  b y ć  b l iże j  F r a n c y  i ?

Z  P r a g i  p i s z ą  p o d  2 5 .  S t y c z n i a .  -  K s i ą ż e  W i u d i s c h g r i i t z  p r z y b y ł  t u  
z s w ć j  cze sk i e j  m a j ę t n o ś c i  T a c h a u ;  p r z y j a c i e l e  j e g o  k o r z y s t a j ą c  z n a d a r z a ­
j ą c e j  s ię s p o s o b n o ś c i ,  k t ó r ą  m o ż e  w p r z ó d  j u ż  u k a r t o w a n o ,  ze b r a l i  s ię  w  w i e l ­
k ie j  l i czbie ,  bo  aż  2 2  i z r o b i l i  d e i n o n s t r a c y ą  u r o c z y s t ą ,  w r ę c z a j ą c  m u  w i e ­
n i ec  b l u s z c z o w y  z  z ł o t a  i s r e b r a  m i s t e r n i e  z r o b i o n y ,  p r z y t e m  a d r e s  k a l i g r a ­
f icznie  n a p i s a n y ,  w  k t ó r y m  s k ł a d a j ą  m u  u w i e l b i e n i e  d o b r z e  m y ś l ą c e g o  p r a ­
w o w i t e g o  o b y w a t e l s t w a  za p o s k r o m i e n i e  r e w o l u c y j n y c h  r u c h ó w  c z e s k i c h  
w  C z e r w c u  1 8 4 8 .  K s i ą ż e  s k ł a d a j ą c  z r o z r z e w i e n i e m  c z u l e  d z i ę k i ,  w y l e w a ł  
z se r c a  s w o j e  p o l i t y c z n e  w y z n a n i e  w i a r y  w  o b e c  o b y w a t e l i  P r a g i ,  k t ó r y c h  
p o d o b n o  p o m i ę d z y  o w ą  z g r a j ą  an i  dz i e s i ę c i u  n i e b y ł o ,  i u n o s z ą c  się  w  z a p a l e  
s w o i m  p o d z i e l i ł  m i e s z k a ń c ó w  o w e j  s t o l i c y  c z es k i e j  n a  t r z y  k a t e g o r i e  —  n a  
d o b r z e  m y ś l ą c y c h ,  o b a ł a m u c o u y c h  i s t r o n n i c t w o  b u r z y c i e l i ,  k t ó r e  n a w e t  
w  r z e c z a c h p o s p o l i t y c h  t y l k o  p r z e m o c ą  b a g n e t ó w  w  g r a n i c a c h  s ł u s z n o ś c i  
u t r z y m y w a ć  t r z e b a .

W i e d e ń ,  d.  2 7 .  S t y c z n i a .  —  T e r a ź n i e j s z y  g u b e r n a t o r  S e r b i i  a u s t r y -  
a c k i e j ,  j e n e r a ł  M a j e r h o f e r  ka z a ł  p r z y j ś ć  d o  s ie b i e  c z ł o n k o m  d a w n i e j s z e g o  
r z ą d u  n a r o d o w e g o  s e r b s k i e g o ,  n a  k t ó r e g o  cz e le  s ta ł  p a t r y a r c h a  R a j a c z i c  
i o ś w i a d c z y ł  i m ,  a b y  w  2 4  g o d z i n a c h  z  S e m l i n a  w y j e c h a l i .  S e k r e t a r z a  
S p a n k o w i c z a  c h c i a ł  za  p a s z p o r t e m  p r z y m u s o w y m  k a z a ć  o d t r a n s p o r t o w a ć  d o  
P e t r y n y  za  t o ,  ź e  a k t a  s e r b s k i e g o  r z ą d u  n a r o d o w e g o  p r z e s ł a ł  d o  a r c h i w u m  
k a r ł o w i c k i e g o ,  a n i e  d o  j e n e r a l n e j  k o m e n d a n t u r y  w  T e m e s w a r z e .  P o ł u -  
d n i o w o - s ł o w i a ń s k a  g a z e t a  ta k  p i s z e  o  tej  s p r a w i e :  n a  t e n  s p o s ó b  
z a k o ń c z y ł  ż y w o t  s w ó j  r z ą d ,  p r z e c i w  k t ó r e m u  r z ą d  c e s a r s k o - a u s t r y a c k i  
w  W i e d n i u  n i g d y  n i e p r o t e s t o w a ł .  P r z e c i w n i e  b o w i e m  r z ą d  n a r o d o w y  s e r b ­
sk i  b y ł  u z n a n y m  p r z e z  r z ą d  a u s t r y a c k i ,  o d b i e r a ł  n a w e t  p o c h w a ł y ,  p o m o c  
a  j e g o  n a c z e l n i k  p a t r y a r c h a  R a j a c i c z  r z ą d z i ł  u r z ę d o w n i e  z a u s t r y a c k a

C z y t a m y  w  L l o y d ,  d z i e n n i k u  m i n i s t e r y a l u y m : N a j w a ż n i e j s z ą  z  p r o  
p o z y c y j  p r z e z  k o r o n ę  P r u s  i z b o m  p r z e d s t a w i o n y c h , j e s t  p r o p o z y c y ą  o  izb ie  
p a r ó w .  P a r o s t w o  d z i e d z i c z n e  n i e  s p r z e c i w i a  s ię  w c a l e  s y s t e m a t o w i  r e p r e ­
z e n t a c y j n e m u ,  w  A n g l i i  p o p i e r a  g o  o n o  n a w e t  s i l n i e ,  c h o d z i  t y l k o  o to  
c z y  p o s i a d a m y  w  N i e m c z e c h  p o p u l a r n ą  a r y s t o k r a c y ę .  W  k a ż d y m  r a z i e  w i ­
d a ć  z  m o t y w ó w ,  iż r z ą d  od  n i e j  n ie  o d s t ą p i ,  b o  w  a r y s t o k r a c y i  - w i d z i  
p o d p o r ę  s y s t e m a t u  k o n s t y t u c y j n e g o . .  C h o d z i  t y l k o  o  t o ,  c z y  
i z b y  n i e  w y n a j d ą  j a k i e j  p o p u l a r n i e j s z e j  a r y s t o k r a c y i .  L u d  w  t e n  s p o s ó b  
c h c ą  r o z d z i e l i ć  n a  d w i e  w a r s t w y :  w a r s t w ę  i z b y  n iż sz e j  i w a r s t w ę  i z b y  w y ż ­
s z e j ,  co  j e s t  n a t u r a l n e m ;  je ż e l i  t e n  r o z d z i a ł  w  l u d z i e  i s t n i e j e  r z e c z y w i ś c i e .  
L u d  w y m a g a  p o d w ó j n e j  i z b y ,  j e ż e l i  m a  d w o j a k i  i n t e r e s ,  z t ą d  w n i o s e k ,  
ż e  i s t n i e n i e  d w ó c h  i z b  s p r z e c i w i a  s ię  n a j w i d o c z n i e j  r ó w n o ś c i  l u d u ,  k w e s t y a  
w i ę c  p i e r w s z e j  i z b y  s t a j e  s ię  k w e s t y ą  ż y w o t n ą  d la  r z ą d u  i w ł a d z y .  M o ż e  
z c z a s e m  d o j d z i e m  d o  p r z e k o n a n a n i a  p o t r z e b y  d w ó c h  izb,  n a  n a t u r a l n y c h  
i n t e r e s a c h  l u d u  o p a r t y c h ,  a le  p r o j e k t o w a n e  p r u s k i e  p a r o s t w o ,  o p a r t e  n a r o ­
ż n i c y  s t a n ó w  i w ł a s n o ś c i  g r u n t o w e j ,  p o n i ż a j ą c e m  z d a w a ć  s ię  b ę d z i e  d l a  
w i e l u  z n i e g o  w y ł ą c z o n y c h .

G a 1 i c y  a.
W spom niałem  W a m  ju ż  o ruskićm urzędow em  p iśm ie: » W i s t n y k e  

w ychodzącem obok u rzędow ej gazety  lw ow skie j .  Domagali się bow iem  
R u s in i  ró w n o u p raw n ien ia  naw e t  co do tego za szczy tu ,  by  mieć w swojera
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n ar zec zu  także p i smo  takie,  j a k  G a z e t a  l w o w s k a .  Od  ki l ku t y g o d n i  w s z a k ż e  
d ob iega ły  nas  r ó ż n e  z ł o w r o g i e  z mi n i s t e ryu in  w y s z ł e  wieści ,  k tó r e  o s m u ­
t n e j  jaki e j ś  p r z e c i w  e x y s t en c y i  W i s t n y k a  w y m i e r z o n e j  katas t ro l ie  m y ­
ś l e ć  kazał y .  M ó w i o n o  n a j p i e r w e j ,  że mi n i s t e r y u i n  za p y t a ł o  o i lość a b o ­
n e n t ó w ,  a d o w i e d z i a w s z y  się,  że nie s i ęga j ą  2 0 0 ,  zażądało  nas tę pn i e  
i mi en nego  ich spisu ,  b y  się pr ze k o nać ,  k to  też z d o b r o d z i e j s t w a  r z ą d o w e g o
k o r z y s t a  __  że się j e d n a k  i lakierni  da tami  nie z a d o w o l n i l o ,  co g o r s z a  —
w  s c ep ty c yzmi e  s w o i m  p o s u n ę ł o  się aż do p o w ą t p i e w a n i a  o i stn ieniu  j a k i e j ­
k ol wie k in t e l igencyi  a n a w e t  n a r o d o w o ś c i  ru ski e j .  Niep ok oi ły  te wieści  
g o r l i w y c h  o l i t e r a t ur ę  R u s i n ó w ,  a s k o ń c z y ł y  się wreszcie  n i e s p o d z i e w a n y m  
całkiem ak t em r z ą d u ,  k t ó r y  ja k  p i o r u n  w y m i ó t ł  W i s t n y k a  z Gal icy i i 
osadzi ł  go  nie w H a l i c z u ,  o w e j  s to l icy  udzi e l nych  W ł o d z i m i r z ó w  i Danie-  
l ó w  ale po p r o s t n  w  W i e d n i u  u  p r o g ó w  b u r g u  c a r ó w  rakuskich.  P r z e d  
ki l ku dni ami  od j ech a ł  też j u ż  p. J a n  G ło w ac k i  w e z w a n y  u r z ę d o w n i e  na 
w s p ó ł p r a c o w n i k a .  M ó w i ą ,  że p i sm o  to będzie  od t ą d  or gane m j u z  nie dla 
s a m y c h  hal ickich,  ale i dla węg ie r sk i ch  R u s i n ó w ,  k t ó r z y  się na g w a ł t  tej 
samej  s w o b o d y  domagal i .  J a k k o l w i e k  przecież  s k r o m n y  ó w  W i s t n y k  
w y a w a n s o w a ł  tak w y s o k o ,  że  aż  w  W i e d n i u  ( ! )  w y c h o d z i ć  będz i e ,  p r z e ­
cież za f ra so wa l i  się tein Ś w i ę t o - J u r c y  nie mało .  N i e k t ó r z y  p e r s w a d u j ą  s o ­
bie w  ten s p osó b  je szcze ,  że w k r o k u  t y m  r z ą d o w y m  nie ty le  może u p a t r y -  
w a ć b y  nal eżało  śc ieśniania  p r e r o g a t y w  r u sk i ch  ile geni a l ne go raczej  p o m y s ł u  
ce n t r a l i zowan i a  w s z y s t k i e g o  — inni  r o z u m n i e j s i ,  b i o r ą  rzecz z właś ciwej  
s t r o n y ,  i w akcie t y m  w i d z ą  z w y c z a j n y  ma ch iawe l i zm r z ą d u ,  k t ó r y  schlebia,  
g d y  p o t r ze bu j e ,  a w y c o f u j e  się z d a n y c h  p r z y r z e c z e ń , g d y  po tr zeba minie ,  
lub  p o z b y w a  p o t e m c z em ko l w i ek  — i w y w o d z ą  z tego zle omen,  także  dla 
r e s z t y  s k r o m n y c h ,  j a k  n a z y w a j ą ,  s w y c h  ż y c ze ń  a nareszcie  i dla całej  k w e -  
s t y i  ruskie j .  J u ż  też,  bo i ca łk iem wid o cz n i e  uchy la  się kam ar y l l a  gab ine  
t o w a  od p i e r w o t n e j  s w e j  pol i t yk i  wzg lęde m R u s i n ó w .  U nas  w i a d o m o  je s t  
p o w sze chn i e ,  że ca ły  ten ru ch ,  n i b y t o  s w o b o d n y  r u s k i ,  o w e  r a d y  Ś w i ę t o -  
J u r c ó w ,  ich p i śm i e n n i c t w o  c z as o we  i znaki  n iebiesko - zło te  n osz one  p ub l i ­
cznie — t o l e r o w a n e  są  t y l ko  i d a w n o b y  t e mu  w s z y s t k i e m u  wł ad ze  p o ł o ż y ł y  
k oni ec  i zde p t a ły  w s z y s t k o  j a k  po l sk i e ,  g d y b y  nie  le pszy  t r och ę p o l i t y k  
pa n  Hamer s t e i n  opi e ra ł  się t e m u ,  chc ąc y c h ł o p ó w  u t r z y m a ć  p od  d o b r y m  
w p ł y w e m  księży.  VV min i s t e ry u in  zaś nic sobie  j u ż  nie r o b i ą  z R u s i n ó w  
ani  z  cz ęs tych  ich d e p u t a c y i ,  k t ó r e  wiecznie  o wi er no śc i  i p o s ł u s z e ń s t w i e  
s w e m  p r a w i ą .  T a k  os ta tn ią  d e p u t a c y ą  z ł o ż o n ą  z X.  K u z i e m s k i e g o , P r o -  
k o p c z y c a  i i n n y c h ,  d o m a g a j ą c ą  się os obne j  sali i oso bnego  w y k ł a d u  teologi i  
w  r u s k i m  j ę z y k u  dla k l e ru  r u s k i e g o ,  p r z y j ą ł  p.  Bach b a r dz o  niegrzecznie ,  
bo z a p y t a ł  z g ó r y , s k ą d b y  się w c h a r ak t e rz e  d e p u t o w a n y c h  w z i ę l i ,  g d y  
w  Gal icyi  j e s t  s t an  oblężenia ,  i k t o b y  ich p r z y s ł a ć  mia ł  p r a w o ;  a w k r o t ce  
po  ich p o w r o c i e  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e  n a k a zu j ąc e  w s pó l n ą  salę i w s p ó l n y  
łac iński  w y k ł a d  dla k l e r ó w  o b u d w u .  D obrze  za wi ad o mien i  u p e w n i a j ą  nadto ,  
ie  r z ą d  wsz ys tki cm i  ś r o d k ami  p o s t a n o w i ł  p rze ci wd zi a ł ać  r o z w i j a n i u  się d o ­
t y c h c z a s o w e m u  r u s z c z y z n y ,  o baw ia j ą c  s i ę ,  by  nie za daleko p os u nę ł a  się 
agi tacya  i żeby  się nie  s k o ń c z y ł o  na s c h y z m i e ,  zu pe łni e  j a k i e ś m y  w  j e d ne j  
z  na s z y c h  k o r e s p o n d e n c j i , ocenia jąc  r u c h  R u s i n ó w  na p r z y s z ł o ś ć  p r z e p o ­
wiedzie l i  byl i .  Mie l i śmy naj ja śni e j s zy d o w ó d  r ea kcyi  takiej  r z ą d o w e j  t ymi  
dn i a mi  p r z y  w y ś w i ę c a n i u  i i n t r o n i z o w a n i u  X.  Bara nie ckiego na łac ińskie  
a r c y b i s k u p s t w o  L w o w s k i e ,  co 1 3 .  i 1 4 .  t. m. miało u nas  miejsce.  Z p e ­
w n o ś c i ą  w i e m y ,  że mi n i s t e ryu in  u m y ś l n ą  n o t ą  poleci ło  G o ł u c h o w s k i e m u ,  
b y  się ak t  ten j a k  uaj św iet n i e j  i z n a j w i ę k s z ą  ok az ał oś ci ą  odbył .  W y s t ą ­
pi ł  też  pan  S z e f  z ca łą  h i e r a rchi ą  c y w i l n ą  i w o j s k o w ą ,  i nakazu o t r z y m a ­
n ego  z t a k ą  pr zes t r zegał  g o r l iw o śc i ą  i tak,  ja k  to m ó w i ą  do j o t y ,  że p o mi m o  
z i mn a  i choć nic b y ło  j e sz cze  pr ze d czem,  p rzebi ega ł  z g ł o w ą  o d k r y t ą  t ł u m y  
z e b r ane  w  ul icach i j a k  pacho łek  p o l i c y j n y  s t r ąc ał  w ł a s n ą  r ę k ą  czapki ,  pr ze z  
sz cz egó ln y  j e d n ak  t r a f  czy up o d o b a n i e  s t r ą c a ł  r o g a t y w k i  t y lko,  jak to z r o ­
bi ł  k s i ę g a r zo w i  t u t e j s z emu  Kaje t .  J a b ł o ń s k i e m u ,  zasz ed łs zy go  s t rategicznie  
z  t y ł u .  W  ki lka dni  po tej  u r oc zyst ośc i  łacińskie j  nas tapi l  J o r d a n ,  czyli 
ś w i ę t o  t r ze ch  król i  rusk ich,  je d n o  z n a j u r o c z y s t s z y c h  w g r ec k im ob rzą d k u  
a w  k t ó r y m  to d n iu  po so l enn em n a b o ż e ń s t w i e  w c e r k wi i  n a s t ęp u j e  poś wi ę­
canie w o d y  na p u b l i c z n y m  placu.  Obrzęd  ten o d b y ł  się wcale  l icho p r zy  
l icznie jszej  a sys t en cyi  p o l i e y a u t ó w  j a k  w o j s k a ,  bez  g r e m i ó w  ur zę dn iczych,  
w y j ą w s z y  j e d n e g o  G o ł u c h o w s k i e g o ,  k t ó r e n  nie z u r z ę d o w ą  j u ż  miną ,  tylko 
w ięc e j  z c i eka wości  p r z y b y ł ,  czapki  n ik o mu  nie s t r ąc i ł ,  ale wc i s n ą ł  się p o ­
mi ę d z y  d z i a d ó w  i nuci ł  za nimi .  T a k  mał o  os t ent acy i  p r z y  tak ważnym  
akcie a zwła sz cza  r u sk im  u d e r z y ł o  nie mał o  w szy s tk i ch .  M i m o w o l n i e  p r z y ­
p o m i n a ł  sobie każ deo  tę sa iną  u r o c z y s t o ś ć  w  r o k u  z e s z ł y m ,  gdzie  większa 
część g a r n i z o n u  całego w y s t ą p i ł a  by ła  w  n a j wi ększ e j  pa radz i e  i w zd łuz  
za ję ła  p l ant ac ye — a s y s t o w a ł a  cała b i u r o k r a c y a  w e  f r akac h  g a l o w y c h  i cały 
sz t ab  z Llamers te jnem — i k lepał  p an  Ha me r s t e i n  g r e n a d i e r ó w  R u s i n ó w  po 
r a m i o n a c h  i uśmi ec hał  się do nich  i p r a w i ł  im d us e r y .  Po ko mparacy i  t a ­
kiej  nie j e d e n  Ś w i ę t o - J u r z e c  w e s t c h n ą ł  z a p e w n e  i rze kł  sobie  w d u s z y :  
• I n n e  to b y ł y  czas y!  M a d z i a r y  bili w t e d y  na p i ękn e —  r z ą d  nas  p o t r z e b o ­
wa ł ,  wi ęc  nas  znęca ł  ku  sobie  — dziś  nie p o t r z e b u j e ,  wi ęc  o dp r aw i a  z n i -  
czera.« — Niech n ik t  b ow i em nie s ą d z i ,  ż eby w  s t a n o w i s k u  tak wieczni e  
o d  wol i  r z ą d u  z a wi s ł e m,  ja ki e  sobie  Ru s i n i  dla dopięcia  s w y c h  celów,  w p o ­
k o r z e  s w e j  n ie wol ni cze j  obra l i  i w  k tó r e r n ,  p o mi m o  naj smutn i e j sz eg o  p r z y ­
k ł a d u  na S ł o w i a n a c h  węg ie r sk i ch ,  t r w a j ą  do t ą d  je szcze ,  ws zys tk i e  p o w y ż e j  
p r z y t o c z o n e  acz na p o z ó r  ma ło  zn acz ące  fak ta  mia ły  b y ć  dla n ich  małe j  wagi

t y lko.  P r z e c i w n i e  —  w a ż n ą  one w  ich p o ł o ż e n i u  o d g r y w a j ą  ro lę  i smu t n e  
w  nich o b u d z a j ą  w y o b r a ż e n i e  p rzy sz łoś c i .  M i m o  t o  w s z a k ż e ,  coś my d o ­
t ą d  o całej pr ze n i ewie re ze j  i b r u d ue j  pol i t yce  r z ą d u  w z g l ę d e m  R u s i n ó w  w y ­
rzekl i  i p o mi m o  c i ę g ó w ,  p r z e z  ja ki e  ci os ta tn i  p r z e c h o d z ą ,  n a j r d z enn ie j s z e  
ud er zen ia  k tór e  g r o z ą  w y w r ó c e n i e m  całej ich b u d o w y ,  n i e  p o c h o d z ą  p o d ł u g  
n as  — od r z ą d u  ani  od n iko g o  z e w n ą t r z ,  ale od  nich  s a m y c h ,  z  ich ło n a  
własnego.  Mło dz ie ż  r u s k a ,  k tó r a  tak j a k  młodz i eż  ca łego ś w i a t a  i n s t y n k ­
t e m b oż ym  o dg a d u j e  p r z y s z ł o ś ć  i w i e ,  że  p r z e d e w s z y s t k i m i  s ama  ma  do  
nie j  p r a w o  —  sta je  na  p o p r z e k  n i k c z e m n y m  r a k u s k o - r u s k i m  r a e n e r o m ,  n ie  
d oz w a l a  by kosz te m na j d roż sze j  j e j  i ś c izny — w o ln o śc i  —  tuczyl i  s ię  ł a s k ą  
c a r ó w  j a k i ch k o l wi ek  — a jeś l i  k t ó r y  z n ich  u p o j o n y  o r d e r e m l ub  p e n s y ą  
za d r z y m i e  na nich,  j a k  na n a j s ł o d s z y c h  w a w r z y n a c h ,  mło d z i e ż  j a k  w y r z u t  
su mi en i a  kłóci m u  sen błogi  i budz i  do  wczes ne j  p o p r a w y ,  by  nie w y p a d ł a  
k i edy ś  za pó źno .  T a k  u cz n i o w i e  l icealni w y s z t u k a ł i  i zmusi l i  aż do  o p u ­
szczenia  sali pr of e so ra  j ę z y k a  r usk i ego  p.  J a k ó b a  G ł o w a c k i e g o  za t o ,  że  się 
w  j ę z y k u  niemieckim o z w a ł  b y ł  do ni ch  —  i tak  c iągłe  s ł y s zeć  tu  mo ż n a
0 n o w y c h  d e m o n s t r a c y a c h , k t ó r e  g ł ó w n i e  p a r a l i ż u j ą  wsz e lk i e  n i emie cko-  
r u s k i e  ł o t r o s t w a .  ( Ga z  p o i )

W  ł  o  c  h  y.
O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d.  2 0 .  S tycz ni a .  — P o w r a c a j ą c e  z W ł o c h  

do  d o mu  ba t a l i on y  o c h o t n i k ó w  w ied e ń sk i c h  b a r d z o  wie l e  uc i er pi a ł y ,  g d y ż  
z p ięc iu  b a t a l i o nó w  t r z y  t y lk o  p o zos t a ł y ,  i te j e sz cze  ba r d z o  p r z e rz ed z o ne .  
S p o t k a ł a  je  ka ra  za s ł uż on a.  W o j s k a  tego nigd z ie  n i e o c h r a n i a n o , i j a k o  
czyst e  enfants  p e r d u s  r e w o l u c y i  w ie de ński e j  w szę d z i e  w  ogień do s z t u r m u  
p osy ł a no .  P o d  M e d y o l a n e m , gdzi e  w z g ó r z e  p e w n e  p r z e z  P i e m o n t c z y k ó w  
gęs to  dzia łami  o b s t a w i o n e  w s t ę p n y m  bo jem z d o b y ć  mi e l i ,  o d p a r t o  p o  d w a -  
kroć  o c h o t n i k ó w ,  lecz k i e d y  d o w ó d z c a  ich w  g n i e w i e  u t k n ą ł  s z p a d ę  w  z i emi
1 z a w o ł a ł :  »z ty mi  ludźmi  niczego dokaz ać  n i e m o ż n a !«  ob u d z i ł a  się w  ni ch  
d u m a  w i e d e ń s k a ,  poszl i  po  r az  t r zeci  na  b a g n e t y  i z d o b y l i  w z g ó r z e ,  ale 
wie lu  ich życ i em p r zy p ła c i ł o .  Mim o wal ecz ności  s w o j e j ,  o d d z i a ły  oc h o t n i ­
cze n i e b y ł y  w p o w a ż a n i u  u s t a r y c h  ż o ł n i e r zy ,  k t ó r z y  gn i e wa l i  s i ę ,  iż t a mt e  
cz y n i ł y  z o c h o t y  t o ,  do czego ich z m u s u  p r o w a d z o n o .  A n i  ś l adu n i e ma  
w w o j s k u  cesarski em o w e g o  wzo ios ł eg o  d u c h a ,  o  którym  w  r a p o r t a c h  
z W ł o c h  wciąż  m ó w i o n o ,  a a r mi ą  a u s t r y a c k ą  w  L o m b a r d y  i s i l ną  c z y n i ł y  
j e d y n i e  br ak  energi i  p o m i ę d z y  W ł o c h a m i  i b r a k  t a l e n t u  j e n e r a ł ó w  s a r d y ń -  
s k i c h ;  tę ca łą mi ę sz ani nę  r ó ż n o r o d n ą  o t r z y m y w a ł  w k u p i ę  j e d y n i e  żo ł d  
n a d z w y c z a j  w y s o k i  ( 2 4  kr .  mk.  na  p r o s t e g o  ż o ł n i e r z a )  i  p o p u l a r n o ś ć  Ra -  
det zkiego.  Częs t o  z d a r z a ł y  się p r z y p a d k i ,  ze  w o j s k o  r e g u l a r n e  p r z c h o d z a c  
oko ło  r a n n y c h  o c h o t n i k ó w ,  p o t r ą c a ł o  icli n o g a m i ,  p r z y t e m  m ó w i ą c :  • d o ­
br ze  c i , ps ie  n ę d z n y ,  le p ie jby ś  w d o m u  b y ł  pozostał, c iebie tu  n ik t  n i e-  
p r z y m u s z a i !« Oficerowie  obchodzi l i  się z  o c h o t n i k a m i , d o p ó k i  jeszcze  
w  Niemczec h b y l i ,  g r z e c z n i e ,  z o w i ą c  k aż d e g o  p a n ;  ale  z a l e dwi e  s t ąpi l i  na  
z iemię  F r i o i u ,  zmieni l i  n a t ych mi as t  t on  m o w y  s w o j e j ;  g b u r o w a t e :  t y ,  b y ł o  
chlebem p o w s z e d n i m  i na j mn ie j sz e  w y k r o c z e n i e  s u r o w o  k a r a n o .  Chł os t a  k i ­
j e m  i b ieganie  p r ze z  rózgi  co t ydz i eń  b y w a ł y  w  u ż y w a n i u ,  i wsze lk ie  w s p o ­
mnie nia  na d aw n i e j s z e  cz as y  s t a r anni e  w  pami ęc i  za ci er ano.    W  F l o r c n -
cyi  P anu j e p o m i ę d z y  za łog ą a u s t r y a c k ą  c h o r o b a ' o c z  s p o k r e w n i o n a  z eg i psk ą ,  
k t ór a  z a z w y c z a j  w kr ó tki m p r ze c i ą gu  czasu w z r o k  u i e p o w r o t n i e  n i s z cz yć  
z w y k ł a ,  a p r ze c iw  k tó re j  d o t ą d  wsze lk ie  ś r o d k i  b ez sku tecz nem i  się p o k a z a ł y .  
Mia no wic i e  w s t o j ą c y m  ta mże za ł o g ą  bata l i onie  z p u ł k u  p i e ch o ty  cesa rza  
b ranc iszka  J o z e f a ,  sk ł a d a j ą c y m się z M o r a w c z y k o w ,  ba r d z o  wi el u  j u ż  żo ł ­
n i e rz y  w z r o k  u t r a c i ł o ,  i nic i nne go n i e p o z o s t a j c ,  j a k  zmi an a leży.  L u d  p o ­
sp o l i t y  u w a ż a  w  tem ka r ę  n ieba  z a g n i e w a n e g o  z e s ł a n ą  n a  h o r d y  c u d z o ­
ziemskie.  —

Z  R z y m u  d o n o s z ą ,  że zn acz na i lość k s i ą ż e k ,  m a p  j e o g r a f i c z n y c h , i n ­
n y c h  p r z e d m i o t ó w  na l eż ąc ych  do papi eża  i k a r d y n a ł ó w  p r z y w i e z i o n ą  zos ta ł a  
do R z y m u .  O p r ó c z  tego p i s z ą ,  że w Por t i c i  u s t a n o w i o n o  sześć dni  mo dl i ­
t w y  na u p r osze n i e  sz cz ęś l i wego p o w r o t u  dla o jca  ś w i ę t e g o ;  lecz d r u » o s t r o n -  
nie  także z P o r t i c i  d o n o s z ą ,  iż papi eż  mia ł  w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ć ,  że p r z e d  
wi el kim pos t em w ż a d n y m  p r z y p a d k u  do  R z y m u  p o w r ó c i ć  n iemyśl i .

T u r y n ,  d. 17. S t y c z n i a .  -  Dz i e n n ik  N a t i o n a l  d e  T u r i n  dzieli  
d e p u t o w a n y c h  iz by s a r d y  nskie j  na k lassy  n a s t ę p u j ą c e :  na jmniej  l iczne j e s t  
s t r o n n i c t w o  c z y s t o - a t y s t o k r a t y c z n e , p r a w i e  p o ł o w ę  i z b y  w y n o s z ą c e  a r y s t o -  
k r a t y c z n o - k o n s t y t u c y j n c ,  t recie d u c h o w n e  l iczy p r a w i e  j e d n ę  c z w a r t ą  w s z y ­
s tk i ch  c z ł o n k o w ,  a resz ta nal eży  do s t r o n n i c t w a  d emo k ra t y c z n e g o .

T u r y n ,  dn.  2 0 .  S ty c z n i a .  — U t r z y m u j e  się w c i ą ż  p o g ł o s k a ,  że  A u ­
s t r y a  chce część LoinbarcJyi  aż do Mincio  P i e m o n t o w i  o d s t ą p i ć ,  l u bo  m i n i ­
s t r o w i e  s t a n o w c z o  te mu  zapiera ją .  P oczą t e k  o w e j  sz czególnie j szej  wieś ci  
b y ł  t a k i :  G i o b e r t i  pisał  z P a r y ż a ,  że A u s t r y a  chce  p r z y s t a ć  na  od s t ą p i e ­
nie k r a j u  tego za 4 0 0  mi l i on ów,  ale p od  w a r u n k i e m , ż e b y  znieść  w a r o w n i o  
t w i e r d z y  M a n t u y  i z a wrz eć  p r zy mi e r z e  zacz ep ne i o d p o r n e .  T o ż s a m o  pisa ł  
s z w a g i e r  W e l d e n a  z Me d y o l a n u  do T u r y n u  do  j e n e r a ł a  Z .  B a r o n  L i n d e -  
n a u c r ,  a j en t  Rot hś ch i l da  i pan H. s e k re t a r z  B a c h a ,  b y ł y  d e p u t o w a n y  także 
t u  coś o te m nap omyka l i .  W i e r z ą  tu  p o w s z e c h n i e ,  iż  A u s t r y a  ma  zamia r  
o d s t ą p i ć  L o m b a r d y ą ,  ale są  tego z d a n i a ,  iz o n a  u k ł a d a  się w  t y m  wzg lę ­
dzie z ks ięciem Mo dcny .

Na pos ie dze n iu  s e n a t u  z 3 1  s e n a t o r ó w  3  t y l k o  z a p r o t e s t o w a ł o  p r z e c i w  
u s t a w i e  tyczące j  się podzie l enia  kół  w y b o r c z y c h .

T r z y n a s t y  p u ł k  wojska f r ancu zk ieg o o p uś c i ł  R z y m  dnia 9. ra. b., odtąd
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i r « £ 1' ni11!  P-r a T e - y  u0JA n °  W^ choJzi1^  Powszechnie  s t orya wyświeci ,  ile w obwinieniu tein jes t  p r a wd y .  Kto miał  udział  w  re  
.  ze me zostań,e t u  więcej  jak 6 pu łków i st rzelcy z Vincennes,  wolucyi  węgierskiej  i od początku zaraz z większa uw aKa sie p rzyna  

o r r . e r e  M e r c a t . I e  zaw.era  co nas t ępuj e :  . ookazu .e  sie t r zy ł ,  podzieli  zdame ,  źc tak ow ą  św ie tną  i nadspodzi ewaną  w z L l O e ,
1A u A n i p c 7 P y 0 c n u    1_____• • » . . .  .  .

ażdo 
s ądzą

Dz ienn ik  C o r r i e r e  M e r c a t i l e  zawiera  co na s t ępu je :  . pokazuj e  się
z O s s e r v a t o r e  R o m a n o ,  źe Cernuschi  istotnie policyi duchownej  od ­
dany  został.  G i r a r d i n ,  k tó ry  wypadek  t ak ow y  ogłaszał za n i epodobny 
i oświadczył ,  iz t oby  rzeczą by ło  tok o k r o p n ą ,  iżby t rzeba wyprzeć  się 
r odu  f r ancuzk iego ,  i kazać się natura l i zować na T u r k a , może teraz śmiało 
turban p r z ywdz i ać !  -  W e d ł u g  l i s t ów nadesłanych z Florencyi  pod dniem 
IG .  S ty czn i a ,  stanęła konweneya  w o j sk ow a  pomiędzy Toskan ią  a Aus t ryą .

R z y m ,  d. 15.  Stycznia .  — Minis t ers two wo jn y  (minis ter io delle armii) 
wyda ło  pos t anowieni e ,  zakazujące żołnierzom noszenia b r o d y ;  w ą s y  tylko‘ w ą s y  iy,Ko byt  wcale p rzeciwny temu charakt er  wodze r ządu  u jąć ,  jeżeliby r ewo lucva

J * Koszuta  rychle] czy pozniei  b y ł a b r  imadł a .  a zdrada Sadvnu

* - -  f -  -C -------------------- • u a u o p u u Ł i c w  Cłll Ć5 W Z U I U S 1 0 S C ,

j ako tez nieszczęsny koniec rewolucyi  węgierskiej  zupełnie nadzwycza jnemu 
charakt erowi  Koszuta przypi sać  należy.  Koszu t  był  o w y m  ideałem n a j ­
w y ż s z y m ,  jaki madziarski  charakter  ua rodowy  wydać  zdo ł a ,  ale nieinógł 
on się z wad tegoż charakt eru narodowego,  jakiem! są ł a twowierność ,  p r z t -  
sadzona wspania łomyślność  i t. p. ot rząsnąć.  On sam u tw o rz y ł  r ew o lucyą  
węgierską  i te podziwienia godne ś rodk i ,  ale kiedy swój  ostatni  t r yumf ,  
dzień 14 .  Kwie tn ia ,  odegra ł ,  skończyła  się też rola jego.  T e raz  powinien  
był  wcale p r zec iwny temu charakt er  wodze r ządu u j ąć ,  jeżel iby r ewo lucyą  
z zapasów z połączonemi cesarzami zwycięzko wyj ść  mia ł a , pod ręką  zaś 
Koszuta  rychlej  czy później  był aby upad ł a ,  a zdrada Górgeja jedyn ie  kata­
st rofę ow ą  przyspieszył a.  Lecz nie jes t  w iną  Koszut a ,  żc on aż do końca 
r ewo lucyą  kierować musiał ,  ale winą  braku innego wielkiego męża,  k tó ry b y  
go był  zastąpił .  W  r ewolucyi  muszą  zawsze  wy k on aw cy  wyprzeć  tych,  
k tór zy  j ą  podnieś l i ,  tak jak owoc wyp ier a  kwiat  dający mu początek.  — 
Dodatek ważuy  do dziejów rewolucy i  węgierskiej ,  a zarazem zajmujące  
zbogaceme l i te ra tury pamię tników opuści  w t ych dniach prasę angielską.  
Jes t  to książka o dwóch  tomach pani T .  Pulskiej .  Franciszek Pulski  maj ę­
t ny  właściciel dób r  we W ęg rze ch  znany  jest  publiczności  od wielu iat j a ko  
zapa ony  -cz onek opozycy i ,  a razem j ako au to r  kilku dziel s zacownych.  
W  r ewolucyi  został  on zamianowany sekretarzem st anu w minis ters twie 
sp r aw zagranicznych w W ie d n i u ,  później  zaś sp r aw ow a ł  u rząd  poselski 
r z ądu  węgierskiego w Londynie .  Obok wielu o ryg ina łów  dyplomatycznych  
dostarczy nam książka pani Pulskićj  objaśnień za jmujących co do zawiklan 
i s t osunków pol i tyczno o sobi s tych,  do k tórych  objęcia i uważania  świa t łe  
n iewias ty  częstokroć szczególniej są usposobione.  Godnem jes t  uwa«i ,  że 
markiza L an sd o w n e ,  małżonka minis tra Lansdowne  przyj ę ła  of iarowanie 
sobie tego anti aus t ryackiego dziełka.

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
B u k a r e s z t ,  d. 3 1 .  Grudnia .  — Rossyjski  jener ał  en chef  Liiders udał  

się ztąd dnia 2 2 .  b. ra. w  inspekcyjną  podróż do Plojest .  Tute j sza  pół-  
u rzędowa gazeta zapowiada wprawdz i e  jego p o w ró t  za kilka dn i ,  j ednak  
pewna  j e s t ,  że namieniony jener ał  jedzie do Multan.  Zt amtąd  j a k ’słychać,  
odjedzie zno w u  do Odessy ,  a przeto p r zedłuży  się niebytność jego.  I o 
powroc i e  ces. komissarza jenera ła  Duhamel  nie słychać jeszcze n i c ,  dla tego 
zaczyna się spr awdzać  nasz domys ł  p rzy  jego odjcź.dzie , że on j u ż  tutaj  
n iepowróci .  Z  K o n s t a n t y n o p o l a  dowiadu jemy się ,  że dawno  j u ż  ocze­
k iwa ny  tam Fuad  Effendi ,  podobnież  jeszcze nie powróci ł .  Ze tenże miano­
w an y  jes t  musteszarem w e z y ra ,  a na j ego miejsce Mahmud Bej wielkim r e ­
f e r endarzem,  sądzę ze juz panu  o tein doniosłem. W s z y s t k i e  wiadomości  
z t amtąd tchną pokojem ; wszelako wiele jeszcze jes t  t r woż l iwych  umys łów ,  
które  na pr zysz łą  wiosnę  spodz iewa ją  się n iespokojnych w ypadków.

B u k a r e s z t ,  d. 2 .  Stycznia .  — Książe panuj ący pos t anowi ł  w y da ny m  
do roilicy7i rozkazem w o j s ko w ym  mianowanie r ady  wojenne j ,  której  zada­
niem ma być dokładne załatwienie sp r aw  wo j skowych  i wprowadzeni e  w tej 
mierze sys tematycznego t rybu.  Książę lub w nieobecności jego szef  mil icj i

r  ^ ........ ............. ....  . j będzie p r ezyd ow a l  w  tej radzie zgromadzającej  się dwa  razy w tygodniu,
posłużyć .  — Zresz t ą  pokój  panował  w koloni i ,  w y j ąw szy ,  źe kilku ku -  ' której  członkami mają być wszyscy  ci pu łkownicy ,  k tó r zy  się w g lównem

p c ó w ,  k tór zy  r ządowi  żywnośc i  i innych  pot r zeb  dostarczal i ,  zupełnie " )leSC' e ZU3J' duj?  ‘ w sluzbie Pozostają,
pod upad l i ,  gdyż  koloniści nic więcej od nich nie kupowal i .  Ki lku u t r a -  1  U 1* C y  a .
c iwszy w  sposób podobny  mienie sw o je ,  odgrażal i  s ię,  iż udadzą  się do • 0 n s 1 a n t J n  o p  o 1, d. 13 .  Stycznia .  — Poseł  aus t ryacki  niezawiązał
sądu  z zażaleniem o wynag rodzeni e  s t ra ty  pon ie s ionej ; s ądzą  tu jednak po -  ł tszcz8 wprawdzi e  s t o sunków dyplomatycznych  z T u r c y ą ,  ale nienależy
wszechni e ,  iż g d y b y  sp r awa  pr zy jść  miała przed kratki  s ą d o w e ,  pewn ieby  w ^ tP18’ *z to wkrótce  nastąpi .  — Listy z Aten z J 5 .  donoszą ,  iż flota an-
oni z żądaniem swo jćm nie przęśli .  g ie l ska,  składająca się z trzech ok rę tów  l i n iowych ,  dwóch fregat  i pięciu

t j  . c  s t a t ków p a r o w y c h ,  zarzuci ła kotwicę  w  porcie w y s p y  Salami*,  niedaleko
-.on y n ,  dn.  2 4 .  Stycznia .  — Małżonka Koszuta  szczęśliwie uszła od Pyraeus .  — Dziennik wychodzący w S m y r n i e ,  I m p a r t i a l  z 11  t

p rzed zasadzkami dybiących na n ią  w ro g ów  z W ę g i e r  i znajduj e się obe-  p ow iad a ,  źe ona odpłyni e  do Ma l ty ,  a flota f rancuzka ,  która w tvm dniu
cnie p rzy  mężu swoim.  \A mna  ona u r a towan ie  swoje  pew nemu  szlache- w  porcie S m y r n y  s t a ła ,  także wkrótce  wody  tureckie opuści  i do F rancy i
t nemu Angl ikowi ,  ktor ego skromności  n.echcąc ubl.zac,  n iepodaj emy nazwi-  powróci .  Wi ad om o ść  tę z dziennika owego  powta rza  L l o y d  za dobJa
ska jego.  Niewiasta owa wzniosłego ducha zajmie w  dziejach r ewolucyi  mone t ę ,  tymczasem t rudno z twierdzeniem tern pogodzić doniesienie zamie-
węg.ersk.ej  p r zynal eżne  miejsce,  a lbowiem nieprzyjaciele Koszu t a ,  nieśmie- szczone w dziennikach na jnowszych  z F r a n c y i ,  które  p ow iad a j ą ,  że n ieda-
j ą c  zaczepie go p rzy  jego bezprzykł adnej  popularności  i czystości  charakt eru ,  wno odp łynęło  z po r tów  fraucuzkich kilka s t a tków p rzewozowych  napclnio-
05, . a!?.‘l ' / on? Je6°  0 chciwość w p ł y w u  na rząd i p r zypi sywal i  jej szcze- nych żywnośc i ą  i am un ic y ą ,  która  przeznaczona jes t  dla ł loty francuzkiei
g °  J n ,e*g°dg P ° ni,*d* r  gubernatorem a j ener ałem Gorgejem.  Lecz hi- morza Śródzi emnego.  Uo.y i rancuzkiej

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ąd pow iatow y w Środzie.  —  W y d zia ł p ierw szy , 

dla spraw cywilnych.
D o b r a  s z l acheck i e  w  W i e l k i e m  Xięs twie  P o -  

7 . n a ń s k i e m  i t y m ż e  d ep a r t em en c i e  w  pow iec i e  
S r e d z k i m  p o ło ż o n e  K o m o r n i k i  w r a z  z f o l ­
w a r k i e m  B y l i n o ,  o sz ac o w an e  na  45,158  Ta l .
3  sgr.  1 fen.  wed l e  t a x y ,  mogące j  b y ć  p r z e j r z a ­
ne j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a ru n k a m i  
w  R e g i s t r a t u r z e ,  maj ą  b y ć

d n i a  1 7 .  C z e r w c a  1 8 5 0 .  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  O g o d z i n i e  l O t e j  

w  mie js cu  z w y k ł e m  po s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e ­
d an e .

Marchese Cosino Ridolfi i k a rdyna ł  Bofondi.

F r a n c j a .
P a r y ż ,  d. 2 5 .  Stycznia.  — Na posiedzeniu wczorajszćm zgromadzenia 

na rodowego  użalał  się D u c h e  ze s t ronn ic twa  góralskiego na Mon i to r a ,  iż 
w  spr awozdan iu  z posiedzenia onegdajszego powiedz i a ł ,  że go p r zywo ła ł  
prezes do p o rz ą d k u ,  lubo to  p r zywołan i e  uznał  za uczynione przez pomyłkę .  
Duche przyt ćin  powiedz ia ł :  dalekim byłem od wys tawieni a się na p r z y w o ­
łanie mnie do p o r zą d ku ,  w  skrytości  serca tylko myślałem sobie,  coby też 
powiedziel i  więźniowie cze r wc owi ,  gd yb y  się p rzys łuchiwal i  r ozp rawom 
zgromadzenia narodowego  i sądzę,  żeby zpewnos ' c ią  powtórzy l i  owe  s ławne 
s ł o w a :  s zukamy tu sędziów,  a znajdujemy'  tylko siepaczów ! D up in  n a t o :  
gdyb yś  pan n i cmyśl a ł ,  ale w y r z e k ł ,  by łbyś  p r zyw o ła ny m do po rządku.  
Następnie ob rad ow ano  nad p r aw em względem depor tacyi  c ze rwcowych po ­
ws tańców.  P rzy j ę to  czwar ty  a r t y k u ł ,  wed ług którego ta deportacia t rwać 
ma przez lat 1 0 .  Całe nakoniec p r awo  przyj ę to  41  6 głosami przeciw 2 0 3 .

J e den  z dz ienni ków r eakcyjnych L T n d i c a t e u r d e l a C h a m p a g n e  
pisze:  »Częstokroć j uż  zwraca łem uwagę  waszą na podej rzane  zm ow y
i schadzki jen.  Cavaignac,  Lamoriciere,  Bcdeau i Charras .  Rząd ma w r ęku  
swoiin do w o d y  ua t o ,  że s t anął  układ pomiędzy tymi  czterema oficerami, 
aby  w swoim czasie i miejscu post awić się na czele r u ch u ,  k tó ry  na k o ­
rzyść  rzcczypospoł i te j  w y w o ł a n y  zos t anie ;  jen.  Charras  u t r z ymu je  nawet  
związki  ze socyalistami.« Dziennik N a t i o n a l ,  p rzyt aczając  ten us t ęp  po­
wiada ,  ze zas łużone j es t  oskar żenie ,  źe są  z apewne ludzi e,  k tó r zy  szcze­
rze pragną  u t r zyman ia  kons ty tucy i  i poświęcenia życia swojego za rzplitę,  
a le ,  że na to nie pot r zeba  żadnego tajemnego sp i sku ,  ani układu.  Demo-  
kracya  socyaloa będzie miała swoich naczelników w  podobnej  okoliczności,  
a i całe wojsko stanie po s t ronie  l u d u ,  jeżeli będzie potrzeba raz jeszcze 
bronić p r a w  zdobytych  w L u ty m przec iwko  uzu rpacy i  mona r sze j ,  zkąd 
kolwiek by t akowa pokazała się.

A n g l i a .
L o n d y n .  W ia dom ośc i  z miasta Kapu  z i  a.  Lis topada wysfawia ja  

tamtejsze położenie  rzeczy w  względzie kwestyi  osób skazanych na depor -  
t a c y ą ,  j ako jeszcze zupełnie nie z a ła twioną .  O k rę t ,  k t ó r y  ich przywiózł ,  
stał  jeszcze na ko tw icy  w pobliżu miasta ,  a lubo na guberna tor a  petycyaini  
nalegano,  aby  wyda ł  mu rozkaz do oddalenia s i ę ,  nie chciał on jednak tego 
uczyn i ć ,  podając za p r z y c zy n ę ,  iż nie myśli  dopuścić się c z y nu ,  k tó ry  
jes t  nie p r a w n y  i niepol i t yczny i mógłby za pr zyk ład  nader  niebezpieczny
D O S ł l l Z V l ‘ . —  n n l f n i  n a n n v u t i l  w  L n l r m i i  I , : 11__ i_._

O B W I E S Z C Z E N I E .
VVładze  k o m u n a l n e  u c h w a l i ł y  za z ez w o le n i e m  

tu t e j s ze j  K ró l .  R ege ncy i  i K ró l .  Min i s t c ryu m §. 
14. s t a t u tu  d l a  t u t e j s zego  l o m b a r d u  mie j sk i ego 
z  dnia  2. L i s t o p ad a  r. 1846. w  t en  sp o s ó b  zmi e ­
n i ć :

» i z  o d t ą d  p r o w i z y e  o d  u d z i e l o n y c h  p o ż y ­
czek na  f an ty  p o  12J o d  s t a  o b r a c h o w a n e  
i p o b i e r a n e  b y ć  mają.«

C o  nini e js zem p o d a j e m y  d o  publ i c zne j  w ia ­
domośc i .

P o z n a ń ,  dn i a  17.  S tyc zn i a  1850.

M a g i s t r a t .

C e n y  t a r g o w e
w mieście 

i  O Z N A K I  U.

D nia 30. Stycznia .  
Ih50. ,..

P s z e n i c y  szcfel  
Z y t a  . d t .  . 
J ę c z m ie n i a  d t .  . 
O w s a  . d t  
T a t a r k i  dt. ■
G r o c h u  . dt .  . 
Z i e m n i a k ó w  d t .  
S i a n a  c c t n a r  
S ł o i n y  k o p a  
M a s ł a  g a r n i e c  .
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